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Oeny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za d w u r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
roczni0 W  K. 40 fc, < ^  32 K. 00 h.
kwart* ® ^  > w ysyłką 8 K- 00 h.
Liie-ńO*' * Ł  20 h. \ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana, adresu pocztowego 40 hal.

Lwów, Poniedziałek 10 marca 1902. Wydanie poranne.

Stovo Polskie
wychodzi 2 ra z y  d z ien n ie .

Oeny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wieraa pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po ! kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 ha] 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydawca: inż. WACŁAW WOLSKI.

Zatwierdzenie Konsula’ we Lwowie.
{Depesza „Słowa Polskiego*).

Wiedeń, 10 marca. Dowiaduję się, że cesarz 
zatwierdził ustanowienie francuskiej agencyi konsu­
larnej we Lwowie i pozwolił na sprawowanie obo­
wiązków konsula francuskiego, p. Erazmowi Ś w i e r ­
czews ki emu.  _ _ _

Zapowiedź rewolucyi w Belgii.
{Depesza „Słowa Polsk.“).

Bruksela 10 marca. Ruch rewolucyjny przy­
biera coraz poważniejsze rozmiary. W kołach wiary­
godnych u w a ż a j ą  w y b u c h  r e w o l u c y i  an-  
t i d y n a s t y c z n e j  z a  n i e u n i k n i o n y ,  na 
wypadek, gdyby monarcha nie poczynił wzburzonemu 
ludowi znacznych koncesyj na polu reformy wyborczej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 10 marca.

N ow i b isk u p i w  K ró lestw ie.
Warszawa. Kurjer warszawski  donosi, że na 

konsystorzu papieskim, który się odbędzie w maju 
b. r., mają być zamianowani nowi biskupi na wa­
kujące stolice biskupie w Królestwie polakiem, a 
mianowicie na stolicę kujawsko-kaliską, w miejsce 
ks. biskupa Bereźnickiego i na stolicę biskupią san­
domierską w miejsce śp. ks- biskupa Sotkiewicza.

W iceprezyden t R a d y  szkolnej, P lażek,
^  , ■/ ,. .. w  K rakow ie.

Kraków. Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej, dr. Edwin Płażek, udzielał wczoraj audyencyj 
w biurze delegata namiestnictwa w pałacu Spiskim. 
Przybyli dyrektorowie i profesorowie szkół średnich, 
inspektor okręgowy miejski, radca Kawecki, inspe­
ktor okręgu zamiejskiego, dyrektorowie, nauczyciele 
i nauczycielki szkół ludowych w Krakowie i poza 
Krakowem. Dziś będzie p. Płażek zwiedzał szkoły 
krakowskie.

Po w izyc ie  K oerbera u Szella.
Wiedeń. Obaj premierzy: dr. K o e r b e r  i 

S z e 11 porozumieli się już co do tego, że deputa­
ty® kwotowe (austr. i węgierska) zbiorą się w kwie­
tniu w Peszcie na konferencję. Między obydwoma 
premierami nastąpiło dalsze zbliżenie poglądów w spra­
wie autonomicznej taryfy ełowej.

Wiedeń. Prez. ministrów dr. Koerber powró- 
Ń* tu z Pesztu.

Strejk n a  technice w iedeńskiej.
Wiedeń. Studenci na oddziale budowy maszyn 

tutejszej politechniki postanowili usunąć się zupełnie 
Wykładów na tak długo, dopóki ich żądania do­

tyczące rozszerzenia sali wykładowej nie będą przez 
zarząd oświaty uwzględnione. Pisma tutejsze popie­
rają postulat młodzieży.

K ongres ka to lick i na W ęgrzech.
Budapeszt. Dziś zbiera się tu kongres kato­

licki. *

Sukcesy Br. H uberm ana.
Grao, Odbywający obecnie koncertową tournśe 

Bronisław Huberman święci wszędzie tryumfy. Tu­
taj Przybył z Berlina. W obu miastach doznał wiel­
kiego sukcesu.

P odrożen ie  żelaza  w  N iem czech.
Wrooław. W Niemczech nastąpiło znaczne 

podrożenie starego żelaza. Wysłano agentów do 
AuStryi dla zakupów żelaza.

Popieranie niem czyzny w  A u s tr y i.
Darmstadt. Rząd księstwa Hessen-Darmstadt 

ofiarował ^Powszechnemu niemieckiemu Towarzystwu 
Szkolnemu {Allg. deutscher Schulverein) w Wiedniu 
200.000 marek na popieranie niemczyzny w Austryi 
i Siedmiogrodzie.

Zakazanie an tian g ie lsk ie j m a n ifesta cy i  
w  S zw ajoaryi.

Berno (Szw.) Wśród tutejszego obywatelstwa
■ k T*rir>iv** nrn"’f’e<atn.ove przed domem

prezydenta międzynarodowego komitetu „Czerwonego 
krzyża" Moyniera, celem zaprotestowania przeciw 
znieważeniu prawa wojennegoprze z Anglików w po­
łudniowej Afryce.

Rada stanu zakazała tej manifestacyi.
+ K a zim ie rz  lizepeck i.

Berlin. Zmarł tu nagie literat i publicysta 
polski Kazimierz R z e p e c k i .  (Ś. p. zmarły był przed 
kilku laty przez czas krótki współpracownikiem na­
szego pisma, a w ostatnich czasach pracował w Goń­
cu wielkopolskim i Dzienniku poznańskim. Prz. Red.).

Szkoły d la  dziec i p ru sk ich  poddan ych .
Berlin. Berliner Gorrespondenz donosi, iż try­

bunał najwyższy rozstrzygnął, że dzieci pruskich 
poddanych muszą obowiązkową naukę szkolną odby­
wać w szkołach pruskich, Rodzice więc, którzy dzieci 
swe umieszczają w zagranicznych szkołach lub za­
kładach naukowych, podpadają karze.

N arada  n a d  „chorym  człow iekiem
Londyn. Do Daily Chronicie donoszą z Kon­

stantynopola : Ponieważ ambasador austro-węgierski 
powrócił już z urlopu i objął urzędowanie, przeto 
wkrótce reprezentanci mocarstw zbiorą się na posie­
dzenie, aby odbyć naradę nad położeniem w Tur- 
cyi europejskiej. W Albanii panuje zupełna anar­
chia, wobec której władze są zupełnie bezsilne.

B erlin . Berliner Neueste Nachriehten zaprze­
czają doniesieniu Daily Chronicie i twierdzą, iż wia­
domość o wspólnej konferencyi reprezentantów mo­
carstw jest zupełnie bezpodstawną. Wprawdzie w Al­
banii w ostatnich czasach wzrosła nadmiernie liczba 
morderstw, popełnianych z zemsty rodowej, ale wy­
padki te nie mają wcąle jakiegoś większego znacze­
nia międzynarodowego i nip wymagają specjalnych 
narad reprezentantów '-anocai&w^" ■ ‘ '

T ra k ta t h an dlow y rosy jsk o -a u strya ck i ?
L o n d y n  Do Standardu donoszą z Odessy: 

Polityczne, finansowe i handlowe koła w Petersbur­
gu i w większych miastach prowincjonalnych coraz 
głośniej domagają się zawarcia z Austro -Węgrami 
nowego traktatu handlowego, który umożliwiłby mię­
dzy obu temi państwami nawiązanie ściślejszych sto­
sunków handlowych.

A p ety t N iem iec na H olandyę.
Londyn. Times ogłasza sensacyjne dokumen­

ty, z których wynika, że w niemieckim urzędzie 
spraw zagranicznych o p r a c o w u j ą  m a t e r y a ł y  
do e w e n t u a l n e g o  o b s a d z e n i a  H o l a n d y i  
p r z e z  w o j s k a  n i e mi e c k i e .

Echa zam achu stan u  w  Serbii.
B e lg ra d . Czćery osoby, które przybyły razem 

z Alawauticzem do Szabac i które aresztowano, za­
przeczają stanowczo temu, jakoby wiedziały cośkol­
wiek o zamiarze Alawanticza. Znalazł się on przy­
padkowo w jednej z restauracyj, w której wezwał 
je, aby z nim razem jego łódką przeprawiły się 
z Mitrowicy do Szabacu. Gdy płynęli rzeką, Alawan- 
ticz dał im rewolwery, które oni wzięli, gdyż, jako 
znani przemytnicy, obawiali się ataku ze strony stra­
ży celnej. Śledztwo w tej sprawie prowadzi inspe­
ktor w ministerstwie spraw wewnętrznych Sawa 
Jankowicz. Głównie chodzi mu o wykrycie, czy Ala- 
wanticz miał w Szabacu spólników.

Z ag rz eb . Z Mitrowicy donoszą: W lokalu
redakcyi pisma Narodny List, którego Aląwanticz 
był współpracownikiem, przeprowadzono rewizyę. Re­
daktor pisma jest skompromitowany. W uniformie 
generalskim, który Alawanticz w chwili zamachu 
w Szabac miał na sobie, znaleziono 12 halerzy i no­
tatkę niezapisaną. Zwłoki Alawanticza odfotografo- 
wano w mundurze generalskim. Czterech serbskich 
strażników celnych, którzy towarzyszyli Alawanfci- 
czowi, aresztowano.

Austro-węg. eskadra  w  A lgierze.
Algier. Austro-węgierska dywizya floty, zło­

żona % pancernika „Monarcha" i okrętów wojennych 
„Wiedeń" i „Budapeszt", odbywająca przejażdżkę 
po morzu Śródziemnera, przybyła właśnie z Korfu 
do portu w Algierze. Stąd popłynie do hiszpańskiego 
portu Cartagena.

P rzesilen ie  gabinetow e w  H iszp a n ii.
Madryt. Według opinii dzienników, przesile­

nie gabinetowe jest nieuniknione. Jak sądzą, roz- 
st,rzv<rnie o tern dzisioisza Rada mim*stervalna, po

której uda się prezydent ministrów Sagasta do kró­
lowej regentki i wręczy jej dymisyę całego gabi­
netu.

Senat przyjął ostatecznie projekt ustawy o kre­
dycie na marynarkę.

Z parlam entu*
Wiedeń. Pozycya budżetowa „pośrednie po­

datki" będzie wyeliminowaną z etatu ministerstwa 
skarbu i wejdzie na porządek dzienny dyskusyi w 
Izbie jeszcze przed feryami wielkanocnemi, a to w tym 
celu, aby posłom umożliwić zajęcie stanowiska wobec 
kwestyi cukrowej.

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 
rozpocznie się o godz. wpół do 4-tej popołudniu.
A gitacya  K arageorgew iczów  na Węgrzech.

B u d ap esz t. N. Pester Journal donosi, że tu­
tejszy generalny konsul serbski, Barjaktarowicz udał 
się do Belgradu, aby poinformować króla Aleksandra
0 agitacjach Karageorgewiczów w Peszcie i w Kroa- 
eyi. Podobno tara znajduje się obecnie główne ogni­
sko agitacyjne, przeniesione z Szwajcaryi i Paryża. 
Poselstwo serbskie w Wiedniu wniesie w tej sprawie 
rekryminacyę w ministerstwie spraw zagranicznych.

Z ag rzeb . Rząd przedsięwziął najostrzejsze 
środki ostrożności na granicy serbsko-węgierskiej 
przeciw agitacyom Karageorgewicza.

W ylew
Zagrzeb. Rzeka Sawa wylała. Pobliskie wsie 

sławońskie zalane.
R ew izy ta  ces. W ilhelma w R osyi.
Berlin. W kołach miarodajnych potwierdzają, 

że cesarz Wilhelm II. odwiedzi cara podczas lata.
R ocznica prok lam o w an ia  S erbii królest wem.

Belgrad. Z powodu rocznicy ogłoszenia Ser­
bii królestwem było miasto odświętnie dekorowane
1 iluminowane, Przed konakiem wznoszono okrzyki 
na cześć królewskiej pary. Król dziękował z bal­
konu za manifestacye.

Cholera w  A rabii.
Konstantynopol. W Medynie stwierdzono 

dnia 6 marca 74 wypadków cholery. W Mecce było 
od 20 lutego do 7 marca 15 wypadków cholery. Ra­
da sanitarna uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
wydać zarządzenia, które mają na celu zapobiedz 
rozwleczeniu cholery przez pielgrzymów.

Ks. H en ryk  p ru sk i i  m iecz W aszyngtona.
Nowy Jork. W Ameryce wywołało wielką 

sensacyę następujące zdarzenie z ostatnich dni po­
bytu tam ks. Henryka pruskiego. Oto, gdy bratu 
cesarza niemieckiego pokazano w Albany miecz Wa­
szyngtona (pamiątkę narodową), ks. Henryk wyjął 
go zaraz z pochwy, by mu się bliżej przyjrzeć. 
Wówczas wszyscy obecni zbledli i powstała ogólna 
konsternacja. Książę zapytał o powód tego i dowie­
dział się, że Waszyngton zastrzegł sobie w testa*' 
mencie, iż miecz jego może być wyjęty z pochwy 
tylko dla obrony ojczyzny. W Ameryce komentują 
to zdarzenie w sposób nieprzychylny dla gościa nie­
mieckiego. _______

Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego czeskiej partyi agrarnej w spra­
wie afery posła Rataja, który dopuścił się obrazy 
prasy czeskiej. Sprawa ta natrafia na różne kom­
plikacje^

Wiedeń. Pierwszy sekretarz ambasady turę* 
ckiej w Wiedniu, Fuad bej, mianowany został radcą 
ambasady w Petersburgu. Na jego miejsce do Wie-» 
dnia przeniesiony został pierwszy sekretarz ambar 
sady tureckiej w Petersburgu, Fareddin bej.

Wiedeń. Cesarz nadał głośnemu psychiatrze, 
profesorowi uniwersytetu wiedeńskiego drowi Ry­
szardowi br. Kr a f f t - E b i n g o wi  z okazyi przenie­
sienia na własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
— krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Praga. Kanonik tutejszej kapituły, msgr. Mi* 
chał H o r n s t e i n e r  umarł.

Budapeszt. Pogłoski, jakoby rokowania w spra­
wie konwersji węg. obligów państwowych miały być 
odroczone, nie sprawdzają się.

Meran. W tych dniach spodziewany jest tij 
przyjazd arcyks. Rajnera z żoną.

Petersburg. Dzienniki donoszą, że minister 
oświat,v uw zględnił nrnśbe Ormian z Pintio-nrelm. nb?
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w tamtejszych pfimaazyacli nauka odbywała się w pe­
wnej części w języku ormiańskim.

P. Lecher o sytuacyi.
(Depesza „Słowa Polskiego").

Wiedeń. Na zgromadzeniu Towarzystwa przy­
jaciół postępu poseł L e c h e r  mówił o ważnych pra­
cach, których ma dokonać jeszcze parlament. Z na­
ciskiem odparł te głosy, które odmawiają parlamen­
towi austryackiemu chęci i zdolności do pracy. W r. 
1901 załatwiono 55 ustaw, a między niemi niektóre 
o epokowem dla monarchii znaczeniu.

Piękne świadectwo parlamentowi austryackiemu 
wystawiła budapeszteńska izba handlowa, która 
w ostatniem swem sprawozdaniu rocznem zamieściła 
następujący ustęp: „Możemy sobie brać przykład
z naszych sąsiądów w Austryi, którzy pomimo panu­
jącej tam walki narodowościowej i rasowej zrozumieli 
doniosłość zainaugurowanej tam na wielką skalę po­
lityki ekonomicznej i połączyli się razem w zgoduem 
jej popieraniu. Budżet państwowy będzie niezawo­
dnie załatwiony w ciągu kwietnia. Jest to termin bar* 
dzo pomyślny, gdyż między wszystkimi budżetami, 
które od r. 1868 w drodze parlamentarnej zostały 
załatwione, tylko cztery zostały uchwalone w odpo­
wiednim terminie, a 12 razy budżet został załatwio­
ny później jeszcze w kwietniu.

W dalszym ciągu omawiał dr. Lecher projekt 
ustawy o podatku od biletów kolejowych i podnosi, 
iż junctim tej ustawy ze zniesieniem myt i poprawą 
doli dyurnistów przynosi ujmę rządowi i parla­
mentowi.

Najważniejszą pracą, którą parlament będzie 
musiał się zająć, jest u g o d a  z W ę g r  a mi. Dalej 
nadzwyczaj ważną sprawą są t r a k t a t y  h a n d l o ­
we. Tylko pełna roztropności polityka traktatowa 
może przynieść mouarchii korzyść, a rzeczą jest rzą­
du i parlamentu, aby przy zawieraniu tych trakta­
tów umiały skutecznie obronić interesy morarchii.

Echa z Rusi.
Depesze doniosły o śmierci Benedykta Michą)- 

łowicza Płoszczańskiego. Podajemy kilka szczegó­
łów o nim:

W ósmym dziesiątku XIX. w. Adolf Dobrjań- 
ski, Naumowicz i Ploszczański byli bardzo gorliwy­
mi działaczami za obszczerusskoje dieto i interesy ro­
syjskie w Galicyi — jak piszą dzienniki rosyjskie. 
Ploszczański wydawał wówczas dziennik inoskiewsko- 
rusiński p. t. Słowo, koło którego grupowały się 
awanturnicze żywioły ruskie, będące na żołdzie Ro- 
syi. Całej owej grupie Austrya, odważniejsza wów­
czas niż dziś, wytoczyła procos o zdradę stanu, sku­
tkiem którego Ploszczański i Naumowicz dostali się 
do więzienia i przez rok cały bili pozbawieni po­
mocy z Moskwy. Po odsiedzeniu kary, obaj wyjechali 
do Rosyi, gdzie znaleźli „drugą ojczyznę*, wdzię­
czniejszą od pierwszej.

Jakiem! drogami poszedł Naumowicz — wia­
domo.

Zmienił religię i wisiał na etacie duchowień­
stwa prawosławnego. Pod koniec życia był w nędzy 
prawie i kroku swego żałował. Lepiej poszczęściło 
się Płoszczańskiemu. Zamieszkał on w Wilnie, gdzie 
został członkiem komisy i dla badania dawnych aktów 
historycznych i na tem stanowisku pozostał wiernym 
synem „nowej Ojczyznyw. Za tę wierność nagrodzo­
ny został urzędem cenzora i współpracownika Wileń­
skiego Wiestnika. Prowadził tu dział polityczny, w 
którym z upodobaniem traktował sprawy słowiańskie 
z punktu słowianofilstwa moskiewskiego: wszyscy 
Słowianie powinni być pod jednym knotem.

Pracując w Ar c h i wu m,  Ploszczański prze­
ważnie interesował się tą grupą aktów, któro, doty­
czyła Rusi zachodniej. Pod jego redakcyą wydane 
zostały 2 tomy materyałów, dotyczących Rusi chełm­
skiej, a z pod jego pióra wyszły ustępy, ożywione 
tym samym duchem, jaki wiał niegdyś z ustępów 
Włodzimierza Antonowicza do aktów, wydawauyoh w 
Kijowie.

Młodzież polska w Wiedniu.
(Korespondeneya „Słowa Pol.u.)

W iedeń, 8 marca.
i Wczoraj wieczorem w sali „sum, Weingartena
odbyło się poufne (na mocy § 2) zebranie polskiej 
młodzieży akademickiej ze współudziałem delegatów 
wielu polskich stowarzyszeń robotniczych w Wied­
niu w celu omówienia sprawy siedleckiej. Obec­
nych było blisko 100 osób. Przewodniczącym wiecu 
obrano słuchacza techniki W. B i 1 i ń s k i e g o, se­
kretarzami techn. W ę g l e ń s k i e g o  i s ł .  leśnict. 
Z a w a d z i ń s k i e g o .

j Referent akademik D. przedstawił w wyczerpu-
jącem przemówieniu położenie młodzieży szkolnej pod 
zaborem rosyjskim oraz znaczenie zajść siedleckich. 
Przemówienie swoje zakończył postawieniem nastę­
pującej rezolucyi.

Zważywszy:
że 1. protest młodzieży szkół średnich w za­

borze rosyjskim przeciw nauczaniu religii w języku 
państwowym, jest pierwszem od lat wielu poważnem

i świadomem celu wystąpieniem Polaków z żądania­
mi wobec rządu carskiego;

że po 2. wobec terrorystycznej taktyki peda­
gogów rosyjskich i bezwzględnego postępowauia 
z młodzieżą władz państwowych jest protest ten 
podziwienia godnym dowodem cywilnej odwagi i siły 
charakteru młodych patryotów polskich;

że 3. gdy wskutek sprawy wrzesińskiej, sym- 
patye wielu łatwowiernych Polaków ujętych syreni­
mi głosami prasy rosyjskiej i ugodowej, skierowały 
się ku Rosyi — manifestacje w Siedlcach zwróciły 
uwagę opinii polskiej w Galicyi i Poznańskiern, ja- 
koteź całej Europy na hypokryzyę Rosyi i tym spo­
sobem zapobiegły zgubne*nu szerzeniu się moskalo- 
filstwa w Galicyi i w zaborze pruskim.

źe 4. heroizm polskiej młodzieży szkolnej w Ro­
syi bohaterstwo tych najmłodszych synów naszego 
narodu w połączeniu z bohaterstwem dzieci wrzesiń­
skich zawiera zapowiedź przyszłego rozkwitu Polski 
i wróży Jej świt wolności i niepodległego bytu.

Zatem: Polska młodzież akademicka przy współ­
udziale delegatów robotniczych stowarzyszeń w Wie­
dniu, zgromadzona na poufnem zebraniu dnia 7 marca 
1902 r. wita serdecznie tych, dawno oczekiwanych 
szermierzy sprawy narodowej, wyraża im cześć swoją 
i uznanie.

Rezolucyę powyższą przyjęto bez dyskusyi 
przez aklamacyę.

W ten sposób został właściwie porządek dzien­
ny zgromadzenia wyczerpany. Pomimo to jednak za­
brał głos sł. połitech. B o c i a ń s k i i oświadczył, 
że korzysta z poruszenia kwestyj Ogólno narodo­
wych i podniosłego nastroju, aby omówić jednocze­
śnie zajścia pod zaborem pruskim, oraz niedawne 
lwowskie. Na wstępie zastrzegł się mówca, że spra­
wę siedlecką uważa za nierównie donioślejszy objaw, 
niż te, które zamierza poruszyć, jednakże wychodząc 
ze stanowiska ogólno polskiego, sądzi, że na czasie 
będzie postawienie następujących rezolucyj.

1. Ze względu na masowe’ aresztowania akade­
mików polskich w Berlinie, będące pogwałceniem 
praw akademickich i konstytucyjnych solidaryzujemy 
się z pokrzywdzonymi; zapewniamy ich, że wro 
wszystkich skutkach towarzyszyć im będzie nasza 
sympatya i życzymy im powodzenia w dalszej walce 
z pikelhaubami pruskiemi.

2. Zważywszy, że demonstracye styczniowe 
lwowskie po większej części były pożytecznem zwró­
ceniem uwagi opinii publibznej na front rosyjski 
sprawy polskiej, potępiają zgromadzeni bezwzględne 
postępowanie władz policyjnych i szkolnych z mani­
festantami, jakoteż srogie kary na młodzież szkolną 
i akademicką za udział w demonstracyach nałożone.

Nad powyższemi rezolucyami wywiązała się 
nader ożywiona dysir.sya, W  ciągu tejże bowiem 
wyłoniła się ze strony socjalistów dodatkowa, xezo- 
lucya do wniosku akad. Bociańskiego, zmierzająca 
do zaostrzenia tonu rezolucyi jego i wymierzona wy­
łącznie przeciw tz. „wrogom wewnętrzym"; stawia­
jąc ich niemal na równi z wrogami zewnętrznymi 
naszego narodu. I oto w dyskusyi nad tym dodatko­
wym wnioskiem zarysowały się dopiero dwa poglą­
dy na całokształt naszych spraw narodowych. Starły 
się zapatrywania narodowo-demokratyczue ze socya- 
listycznemi.

Narodowcy, przemawiając za przyjęciem wnio­
sku Bociańskiego, zwalczali jednak dodatkową rezo­
lucyę, dowodząc, że wobec tej walki, którą naród 
nasz prowadzi, wyżej należy postawić interes naro­
dowy, nad interesem klasowym i unikać budzenia 
nienawiści w łonie ojczyzny. Nie znaczy to bynaj­
mniej, zdaniem mówców, obrony warstwy rządzącej 
owszem przeciwnie stanowisko narodowe jest nąj- 
wyższem potępieniom zasad, jakie warstwa ta chcąca 
się nieraz kosztem interesu narodowego przy władzy 
i dostatkach utrzymać, we wszystkich 3 zaborach 
w formie t, z. „ugody“ głosi.

Po długich i burzliwych obradach przyszło 
wreszcie do głosowania, w którem przyjęto znaczną 
większością rezolucyę ak. Bociańskiego. Rezolucya 
dodatkowa, w której obronie gwałtownie występo­
wali socyaliści, uzyskała w głosowaniu tylko 23 gło­
sy (w tem 10 delegatów).

W końcu, ponieważ przemówienia poczęły przy­
bierać charakter osobistych wycieczek, wszczął się 
na sali hałas, zgromadzeni poczęli tłumnie wycho­
dzić, wobec czego przewodniczący zamknął wiec o 
godzinie 12 V* w nocy.

U I I W N I K A .
Lwów, 10 marca, poniedziałe. Dziś: 5 popoł 

posiedzeuie komisyi krajowej dla spraw przemysł. —
6 popoł, walue zgromadzenie „Tow. wydawniczego".-;-
7 wiecz. w sali Domu Narodnego koncert T. Pollaka.—  
7 wiecz. w teatrze miejskim po raz pierwszy „Majowa 
msza", obrazek w słońcu w 1 akcie przez Maryana 
Tatarkiewicza; po raz pierwszy: „W sieci Satyra*, 
pastel h la Valteau w l  akcie przez Maryana Tatar­
kiewicza i po raz pierwszy: „Królowa Bajka", pastel 
księżycowy w 1 akcie przez M. Tatarkiewicza.

Temperatura. Dziś rano o godzinie saóstej 
było +2° R________ ____

Z Uniwersytetu. P. Henryk Soldinger, rodem 
z Krakowa, otrzymał na krakowskim uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Prof. dr. K orneli H eck  prosi nas o aasna-
czeuie, że nie jest prawdziwą wiadomość podana, ja­
koby na rozprawie sądowej przeciw technikowi Kobe­
rowi wspominał o jakiemś „słowie honoru" i niem się 
zasłaniał.

H ek o lek cye  dla pań z Tow. św. Salomei od­
będą się w kościele św. Mikołaja: rozpoczną się nauką 
wstępną we wtorek 11 bm. o g. 5, w dnie następne 
rauo msza św. o 9 '-/a, uauka o 10 popoł., nauka dru­
ga o 5. Udzielać będzie ks. prałat Jan Gnatowski.

O biad . U pp. Małachowskich, prezy den tost wa 
Lwowa odbył się wczoraj obiad, na który otrzymali za­
proszenie : JE. namiestnik hr. Piniński, Marszałek kraj. 
hr. Potocki z żoną, JE. prezydent sądu wyższego 
Tchorznicki, ks. Andrzejowie Lubomirscy, paui Cham- 
cowa z córką, hrabiny Pinińskie, H. Skirmunt, twórca 
opery: Wołodyjowski, wiceprezes Tow. dziennikarzy 
Kazimierz Skrzyński, Emil hr. Potocki.

D rugi koncert d la m łodzieży, urządzony 
staraniem Koła im. T. T. Jeża, Tow. szkoły ludowej, 
odbył się wczoraj po południu w przepełnionej sali 
Kasyna miejskiego. W koncercie prócz chóru akade­
mickiego wzięli udział p. Jurcie, p. Tarnawiecka, Wie- 
seuberg i Pulikowski. Wszystkich koncertantów darzyła 
młodzież rzęsistymi oklaskami. Programy ozdobione 
były piękuemi akwarelkami malowanemi przez mło­
dzież. Koncerty te mają zapewnione we Lwowie stałe 
powodzenie.

W ie c z ó r  rozm aitości odbył się wczoraj sta­
raniem Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* przed 
szczelnie publicznością wypełniouą salą. Amatorowie 
wywiązali się ze swego zadania bardzo dodatnio, o ile 
wogóle o amatorskiem wykonaniu mówi się, że było 
dodatnie lub ujemnie — bo amatorom voluisse sat 
est... Ozdobą wieczoru był śpiew panuy Matyldy 
Rollówuej, znanej naszej publiczności z kilkakrotnych 
występów w tutejszym teatrze. Orkiestra 30 pp. pod 
wytrawną batutą p. Rolla wykonała kilka pięknych 
utworów. Publiczuość manifestowała swoje zadowolenie 
burzami oklasków.

W  Tow. akad. „Ognisko" (ulica Sykstuska 
1. 30) odbędzie się we wtorek 11 b. o , o g. 8 wie­
czorem pogadanka ua temat: „Rozwiązanie kwestyi 
kobiecej u Aryów i Semitów*. Pogadankę zagai dr. 
Waldmaun. Goście mile widziani.

J a k  to n a zw a ć?  Z miasta podają nam z obu­
rzeniem fakt następujący : Do Hanki, służącej u „paui" 
M., przy ul. św. Mikołaja, nadszedł list, w którym 
matka wzywa dziewczynę do przyjazdu, ponieważ 
śmiertelnie zachorowuła. Ale „pani" nie zezwól 2a na 
wyjazd, mówiąc, że to nieprawda, aby matka zachoro­
wała. Za kilka dni nadszedł drugi list, w którym matka 
piBze: „Leżę na śmierteluej pościeli —  w sobotę był 
ksiądz z Panem Jezusem — ale nie mogę skonać, bo 
czekam ua ciebie*.

Ale JDani" znów nie pozwolił* wyjebać abrża- 
cej, bo „w domu dużo roboty" — i pomimo to, ie  
służąca przyprowadziła iuuą na swe miejsce.

Wreszcie w sobotę (8 b. m.) nadszedł telegram, 
że matka umarła. „Paui" — odebrawszy telegram 
(służącej uie było w dornu) nawet uie ohciała go po­
kazać — ale Hauka dowiedziała się, że jest telegram, 
że matka umarła...

Można sobie wyobrazić lament i płacz biednej 
dziewczyny, której nie pozwolono po raz ostatni ujrzeć 
matki!

Z  armii. Rezerwowymi zastępcami lekarzy asy­
stentów mianowani: rezerwowy żołnierz z oddziału sa­
nitarnego, doktor wszech nauk lekarskich Józef TafFet 
false Piket i szeregowiec rezerwy zapasowej, dr Leou 
Peterseim, obaj w szpitalu garnizonowym we Lwowie. 
Rotmistrz I klasy, Józef Małecki, przydzielony został 
do służby w 1 korpusie w Krakowie.

A resztow anie Wczoraj aresztowano Klemensa 
Dukę, poddanego rosyjskiego, za zakazauy powrót do 
Lwowa, Bkąd był już raz przed laty wydalony przy­
musowo.

U jecie zbrodniarzy Wczoraj aresztowano
dwu zarobników, Dawida Weissa i Leibę Geistlera, ja­
ko sprawców rabunku, dokonanego na osobie kupca 
Leyiora Maibluma, którego napadli w sklepie i zabrali 
mu z kieszeni podczas szamotania się pulares z kwotą 
500 koron.

B ezcze ln y  oszust. Od dni kilku uwija się po
Lwowia jakieś indywidyum, które przyszło w tajemni­
czy sposób w posiadanie książki sznurowej Towarz. 
„Szkilua Pomiez", Pokazując odezwę towarzystwa, 
zbiera oszust ten datki na cele wspomnianego towa­
rzystwa i najbezczeluej w świecie wypełnia i wydaje 
ua nie kwity z książki sznurowej.

N a u licy  K arola Ludw ika wosoraj ogodz. 
9 rauo spadł kawał gzemsu z „Grand-Hotelu" i ugo­
dził przechodzącą kobietę w głowę. Ciężko zranioną 
zaopiekowało się pogotowie stacyi ratunkowej.

Zdarza się to już po raz drugi.
P rzejście  na judaizm . Ślub Eugenii Duda, 

która dla poślubienia Bernarda Griiubauma wyrzekła 
się wiary katolickiej i przeszła na wyzuanie mojżes*°’ 
we, odbędzie się dopiero 16 bm.

W ściek ły  kot. W Rawie ruskiej —  jak nam 
donoszą — pokąsał kot, chory ua wodowstręt, kilka 
osób. Szczególniej poranił panią Z. bardzo niebezpie­
cznie, wiadomo bowiem, że wścieklizna u kotów o ile 
jest rzadszą, niż u psów, o tyle niebezpieczniejszą.

K onoesyę na aptekę publiczną w Kołaczycach, 
pow. jasielskiego, nadało namiestuictwo p. Romanowi 
Krasińskiemu, magistrowi farmaóyi ze Lwowa, a na 
aptekę w Boryni, pow. turozańskiego, p. Fryderykowi 
Heyderowi, sarządoy apteki w Bohorodoaanaoh,



Instytnoya komisarzy targowych ma
powstać w magistracie tutejszym. Zadauiem ich będzie 
sprawowanie policyi na targowicach miejscowych, tu­
dzież przestrzeganie ustaw i przepisów co do fałszo­
wania artykułów żywności. Kandydaci na te posady 
muszą przejść kurs elementarny nauk o badaniu środ­
ków żywności w zakładzie rządowym do badania ży­
wności lub też w inny sposób udowodnić zuajomość to­
waroznawstwa w zakresie dla nadzorców targu nie­
zbędnym.

Taką uchwałę powzięła onegdaj sekcya sanitarna 
Rady miejskiej, która zarazem orzekła, że w razie bra­
ku kandydatów ukwalifikowanych, wysłani zostaną 
urzędnicy manipulacyjni magistratu na koszt gminy do 
Krakowa lub Wiednia, aby odbyć studya potrzebue 
w istniejących w tyoh miastaoh zakładach rządowych 
dla badania środków żywności.

Powyższej uchwale tylko przyklasnąć należy, —  
albowiem dotąd sprawują nadzór nad targami tzw. 
rewizorowie targowi, nie posiadający zgoła żaduej 
kwalifikaoyi zawodowej, z powodu, że rekrutowani by­
wają przeważnie z szeregów zbankrutowanych kupców, 
zubożałych rękodzielników, lub innych podupadłych 
obywateli.

Z wprowadzeniem tedy nowej instytncyi komi­
sarzy targowych, stan rzeczy zmieni się wielce na 
korzyść mieszkańców — a przeto tylko życzyć sobie 
wypada jak najszybszego urzeczywistnienia wspomuia- 
uego projektu.

Superrewizya regulaminu Bady miej- 
•Hej. Komisy a regulaminowa miejska po Btył-ietuich 
obradach, ukończyła przed tygodniem swe prace i zda­
wało się, że nic już nie stoi na przeszkodzie, aby no 
wy regulamin przedłożyć Kadzie miejskiej jak uajprę­
dzej do aprobaty. Stało się jednak inaozej i wypraco­
wany już elaborat poddauy będzie pouowuej rewizyi. 
Referentem sprawy był dr. Roszkowski, współrefereu- 
tem zaś dr. Loewenstein. Otóż teraz, kiedy projekt 
uowego regulaminu wedle uchwał komisyi, został wy- 
gotowauy, zażądał p. dr. Loeweusteiu zwołania jeszcze 
raz komisyi, aby ów projekt poddać ponownej krytyce, 
szczególnie co do niektórych postanowień nowych, któ­
rych w dotychczasowym regulaminie nie ma. Życzeniu 
temu stało się zadość i z zarządzenia prezydenta mia­
sta odbędzie się jeszcze jedna sesya komisyi w ponie­
działek 10 b. m. Tym razem referować będzie p. dr. 
Loewenstein.

Bu oh ludnośoi we Lwowie w ubiegłym ty­
godniu przedstawia się następująco:

Urodzonych żywo 36 płci męskiej, 23 płci żeń­
skiej — razem 59, nadto 6 dzieci uieżywo urodzo­
nych.

Zmarło 41 ploi męskiej, 62 płoi żeńskiej— razem 
103 osób — nadwyżka tedy zmarłych uad urodzonymi 
wykosi 44.

r Wlak Yma.iycb: w 1 miesiącu zmarło 6, w i  ro­
bo 17, do 5 lat 31, od 5 do 15 lat 3, od 15 do 30 
jat 9, od 30 do 50 lat 23, od 50 do 70 lat 25, uad 
70 lat 12 osób.

Powody śmierci: wrodzona słabowitość 4, gruźli­
co 30, choroba płuc 14, dyfterya 1, szkarlatyna 4, 
Ćyaenterya 0, udar mózgu 4, wady serca 8, nowo­
twory jniie naturalne przyozyny 32 wypadków.

Śmierci gwałtownej zdarzył się jeden wypadek, 
o 1° Samobójstwo przez otrucie się kwasem octowym.

O wyohowaniu kobiet. W krakowskiej „Czy­
telni dla kobietw wygłosiła tymi dniami p. Sikorska 
ujmujący odczyt o prawdzie w życiu kobiety i w na­
der wymowny sposób przedstawiła, na czbm prawda—
I—IMl i ............... ........................

Podróż do G-recyi
przez

A ugusta Theodorowioza.

* (Ciąg dalszy).
O 6Vs obiad, do którego zasiadamy w zwy-
ubraniach, bo w czasie jazdy zwolnieni jeste-
od przebierania się. — Obiad mija we- 

goło aa rozmowie o spodziewanych wrażeniach, po- 
czem wychodzimy na pokład. Cudowny zachód słoń- 
fr  Przylądek Gargano i olbrzymie pasmo gór cie- 
0|no‘fioletowe, nad tem niebo koloru miedzi, a na 
jjiem dwie grupy drobnych chmurek, błyszczących, 

^żarzone  żelazo; z poza gór zaś strzelają trzy 
olbrzym promienie słońca, które barwią wodę na 
^em«y ft0iet  ^5^  pozłacając i czerwieniąc wierz- 
aljołki skaczących wesoło fal.

■Zaczyna kropić lekki deszczyk. Gramy w sza- 
cW- Pod czas gdy arcyksiążę zapytuje, co znaczy po 
p ° f »  »fressenu — mówię „pożerać*. Arcyksięciu 
podobał gię wyraz, więc go też używa, powtarzając 
często: w pan teraz pożera — proszę pożerać — to 
ja Pozarłem“. Bawiące się obok nas dzieci, spodo­
bały 8obie także ten wyraz, więc powtarzają równie 
to samo. Siedząca obok nas arcyksiężna z robótką 
w ręku i my, nie możemy powstrzymać się od śmie­
chu % tego szczebiotu i powtarzania bez końca: „Pan 
pożera — proszę pożerać — pożarłem...* aż pó­
ki icb Pójście na spoczynek nie położyło temu 
końca.

O gedzini© 8V* zbliżamy się do portu Barletta; 
Jest on obszerny, głęboki i ładnie przedstawia się 
na tle ciemnej nocy. Setki latarń płonie na brzegu; 
niektóre, zawieszone w górze ua drągach, wyglądają 
jakby jakieś dziwne, bo kolorowe zeszły na niebo-

ogólnie wziąwszy — polega, i jak przystosować ją 
trzeba do warunków rozwoju życia kobiecego.

Prelegeutka rozwinęła swój system wychowawczy 
dla dziewcząt naszych, zastosowany do naturalnych 
warunków kultury i potrzeb polskiego społeczeństwa. 
A treścią i podstawą tego ma być bezwarunkowa pra­
wość, szczerość, jasność i prawda. Liczne cytaty naj­
wybitniejszych myślicieli, psychologów i filozofów, oraz 
muóstwo z praktycznego życia zaczerpniętych przykła­
dów, stanowiło bardzo cenne dopełnienie uwag prele­
gentki.

Trzeci odczyt p. t . : Dobro w życiu kobiety*,
odbędzie się dziś w poniedziałek d. 10 b. m.

Krynioa. Po 6Jetuim peryodzie wyborczym i 
kllkurazowem zrezygnowaniu p. Józefa Znamirowskie- 
go, b. posła do Rady państwa, z godności naczelnika 
gminy w Krynicy, przygotowują się tu do wyborów 
nowej Rady gminnej.

Lista wyborcza I, II i III koła wyborczego zo­
stała już wyłożona do przeglądu uprawnionym do gło­
sowania. Zauosi się na zaciętą walkę wyborczą mię­
dzy Polakami a Rusinami.

W I i II kole przejdą Polacy większością, w III 
zaś kole wyborcami są sami Rusiui. Na naczeluika 
gininy mamy aż 3 kandydatów: pp. Krynickiego, Ru­
sina, Zuamirowskiego i Klimczyka, Polaków inteligen­
tnych.

Dla galeryi drezdeńskiej zakupiono od je­
dnej z osób prywatnych w Berlinie Bockliuowską „Woj­
nę*, za oenę 38.000 marek.
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Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 

3 marca b. r. uchwaliła:
zatwierdzić Ignacego Babskiego, nauczyciela 

gimnazyum w Buczaczu, Jana Kukucza, nauczyciela 
gimnazyum w . Złoczowie i Rudolfa Schechtla nau­
czyciela gimnazyum I. w Tarnopolu, w zawodzie 
nauczycielskim i nadała im tytnł c. k. profesorów;

zatwierdzić wybór: Stanisława hr. Mycielskiego 
i Stanisława Zawolskiego na delegatów Rady powia­
towej do Rady szkolnej »okręgowej w Bóbrce; ks. 
Michała Serwackiego na delegata Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu; ks. Jó­
zefa Pełeeha na delegata 7>,dy powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Żółkwi; dr. Antoniego Howur- 
kę na delegata Rady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej w Tłumaczu;

wyznaczyć Jana Bronikowskiego, nauczyciela 
kierującego w Róży, na drugiego reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Pil- 
źnie; Juliana Onyszkiewicza, nauczyciela szkoły 
męskiej w Zbarażu, na drugiego reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego, do Rady,. szkolnej okręgowej 
w Zbarażu;

zamianować w szkołach ludowych: Eliasza Zu- 
batego nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Żółkwi; Amalię Sobocińską nauczycielką 
młodszą 3-klasowej szkoły żeńskiej w Kopyezyńcach; 
ks. Stanisława Ochalskiego nauczycielem religii rzym. 
kat. 3-klaSowej szkoły wydziałowej żeńskiej połą­
czonej z 4-klasową pospolitą w Wieliczce; Wincen­
tego Rzepę nauczycielem starszym 4 klasowej szkoły 
w Bursztynie; Antoniego Więckowskiego nauczycie­
lem starszym 4-klasowej szkoły w Łanczynie; Ma­
cieja Niedźwieckiego nauczycielem, kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Łomnicy; Józefa Drewkę nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Jazowsku; Maryę

skłon gwiazdy. Zbliżamy się do boji. Zaledwo przy­
mocowano do niej okręt, zbliża się pierwsza .łódź 
od brzegu z poleceniem pilota. Nadjeżdża druga 
z brygadyerem (strażnik skarbowy). Zaczyna się 
ożywiona rozmowa.

Arcyksiężna, pochodząca z linii Toskańskiej, 
zwraca uwagę mą na akcent neapolitański, jakim ci 
ludzie mówią. Rzeczywiście, szanowny naciągacz 
portowy śpiewa dyalektera dla mnie tak samo nie­
zrozumiałym, podobnie jak dla Mazura gwara okolic 
kołomyjskich.

Arcyksięcia i nas biorą za Wenecyanów, bo 
mówimy tyra narzeczem.

Rozmowa płynie żywa i pełna wybuchów śmie­
chu z naszej strony, bo tamci panowie uwzięli się, 
by nas zmusić do wzięcia pilota i rzucają różne 
groźby, jak: odwiązanie statku od boji itp. P. Ko- 
hńnyi pyta, czy daleko z portu do miasta, odpowia­
dają, że pół godziny; na zrobioną uwagę, że to dłu­
go, poprawiają się zaraz, mówiąc: 10 minut do pół 
godziny. Chorąży pyta dalej, czy tam, gdzie oświe­
tlone gmachy widać, jest urząd portowy ; odpowia­
dają, że nie, że jest tam, gdzie ciemno. Arcyksiążę 
śmieje się z tej charakterystycznej odpowiedzi i koń­
czy rozmowę, postanawiając jutro śniadanie na 7-mą 
rano, a potem wyjazd aa zwiedzenie miasta.

21 maja. Wtorek.
Wsta ję o godzinie 6. Na pokładzie obok schod­

ków dla służby, w tyle okrętu, stoi arcyksiążę i 
rozmawia z handlarzami, którzy w trzech łodziach 
przyWieźli owoce, jarzyny i ryby. Później nadchodzą 
dzieci i dziwią się tej śpiewnej wymowie, czarnym 
twarzom i płomiennym oczom. Po śniadaniu płynie­
my w trzech szalupach do portu.

Wczesnym rankiem był już w urzędzie porto­
wym p. Kohńnyi i zapowiedział przybycie arcyksię­
cia, więc teraz u wejścia do portu przyjmuje nas 
kapitan portu, podpułkownik, w paradzie i towarzy-

3

Sobolewską nauczycielką młodszą 3-klasowej szkoły 
w Iwankowie; Wacława Mysłowskiego nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Iwaniu pustem; Ro­
mualda Kwiatkowskiego nauczycielem kierującym 
Michała Mykietyna i Emilia Rogińskiego nauczy­
cielami Starszymi 4 -klasowej szkoły męskiej im. 
Sienkiewicza we Lwowie; Karola Jaworskiego na­
uczycielem starszym 6-klasowej szkoły męskiej im. 
Staszica we Lwowie; Jana Charzewskiego i Ju­
liana Pisiewicza nauczycielami starszymi 4*klasowej 
szkoły męskiej im. św. Marcina we Lwowie; Maryę 
Anielę Rudnicką i Reginę Adamową nauczycielkami 
3-klasowej szkoły wydziałowsj żeńskiej im. św. 
Marcina we Lwowie; Annę Woroniecką nauczycielką 
starszą 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Sienkiewicza 
we Lwowie; Bolesława Leszczyńskiego nauczyciem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Goźdzcu; Jana 
Jougana nauczycielem starszym 6-klasowej szkoły 
męskiej w Czortkowie; Sabinę Olgę Heilmatiównę 
nauczycielką młodszą 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Bóbrce; Romana Nowaka nauczycielem kierującym 
a Ludwikę Gołębiaukę nauczycielką młodszą 2-kla­
sowej szkoły w Bliznem; Antoniego Poliwkę nau­
czycielem kierującym i Stefanię Temnicką nauczy­
cielką młodszą 2-klasowej szkoły w Olchowcach; 
Zofię Seltinanównę nauczycielką młodszą 5-klasowej 
szkoły w Żydaczowie; Michała Krupę nauczycielem 
kierującym i Annę Lewicką nauczycielką młodszą 
2-klasowej szkoły w Nowemsiole; Bronisławę Simo- 
netti nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Handz­
lówce ; Wincentego Malawskiego nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej w Pntiatyńcach; Stanisławę Za- 
charyową nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
w Dulibach; Franciszka Ziętkiewicza nauczycielem 
star. w Bochni; J, Nakielnego nauczycielem młod. 
w Bochni; Z. Nowakównę naucz. młod. w Bochni; 
J. Moniaka naucz. kier. w Tyśmienicy: A. Laszewi- 
cza naucz. kier. w Zubrzcu; J. Kuorekównę naucz, 
młod. w Krechowcach;

nauczycielami szkół 1-klasowych: E. Stankie­
wicza w Samoluskowcach; M. Stadnika w Kotówce; 
E. Zaborską w Kuiszowskiein; F. Salewicza. w Wbł- 
kowcach nad Dniestrem; Z. Pilarską' w Fatowcach; 
J. Slanównę w Zahąjpolu; W. Lewickiego w Wią­
zowej; L. Żeglenia w Tyrawie solnej; K. Żukowską 
w Baryczy; M. Piątkowską w Rylowej; B. Sahaj- 
daka w Ostro w czy ku ; E. Kurczyńską w Uszanie ;
E. Bałasza w Chlebówce; W. Wójcikiewicza w Dorn- 
bachu;

przeniosła L. Burzyńskiego ze szkoły im. św. 
Marcina do szkoły iiju. św. Antoniego we Lwowie;
F. Haraszkiewicza ze szkoły im. św. Marcina do 
szkoły im. Sienkiewicza we Lwowie; Antoninę Zdo- 
bnicką ze szkoły im. król. Jadwigi do szkoły im. 
św. Marcina we Lwowie; T. Kobylańską ze szkoły 
im. św. Marcina do szkoły im. Sienkiewicza we Lwo­
wie: P. Mukaczyńską ze szkoły im. św, Marcina do 
szkoły im. Czackiego we Lwowie; M. Kawównę ze 
szkoły im. św. Mikołaja do szkoły im. Sienkiewicza 
we Lwowie; A. Mikosiówną z Rudołowicz do Szlem- 
barku S. Workiewicza z Rzepniowa do Wołoczyńca; 
B- Krzyształowicza z Grodzisk do Kawęczyna; W. 
Małysiaka z Ropczyc do Wampierzowa; K. Gottfrieda 
z Rozdołu do tTlmowa; & Feinera z Chodaczkowa 
do Uścieczka; H. Baczyńskiego z Piskorowic do Bin- 
czarowej; I. Gorączkę z Rady wyżnej do Dzianisza; 
E. Sięczkową i Stan. Slęczka z Baranowa do Ra­
domyśla.

szy arcyksięciu w oglądaniu miasta. Przechodzimy 
gmach urzędu portowego i sanitarnego i wchodzimy 
na białą, pełną wapiennego kurzu drogę. Po obu jej 
stronach kamieniarze obciosują do budowy kamienie; 
mijają nas wielkie, obładowane kamieniami wózki ńa 
dwóch kołach. Zdała widać w morzu całą kolumnadę 
słupów, idących daleko w wodę; są to drągi dre­
wniane, umocowane do wysokich słupów poziomo, na 
których stoją rybacy, patrząc z góry w wodę, czy 
ryby są w sieci. Trzeba iście wielkiej gimnastycznej 
wprawy i zręczności, by po słupie conkiin jak no­
ga, a długim na kilkanaście metrów, w wysokości 
jakich trzech piątr, chodzić.

Przed nami na drodze stoi olbrzymia brama, 
samotna, w kształcie łuku tryumfalnego — to „por­
ta di marina*. Na dwu ogromnych filarach wznosi 
srę łuk, w środku korona hiszpańska, orzeł, insygnia, 
erablemata, a niżej nieczytelny trochę napis . „ Carolo 
Aug. fel. Regnante Poputus Barolitanus i t. d. 
M DCCLI*. — Mijamy znowu te biedy, zaprzężone 
w ifosłe, siwe koniki lub muły w chomontaeh zupeł­
nie mazurskich z okolic Jasielskiego. Po lewej wi­
dzimy „chiesa di m a r i n a na prawo „ehiesa del car- 
ne“, a w głębi na lewo ogromny, ponury i brudny 
gmach więzienny. Idziemy przytykającą doń uliczką. 
Po lewej ręce wznosi się na schodkach, zakryty 
prawie przez domy, kościół San Andrea; ma śliczny 
stary portal i rzeźby marmurowe. Dalej pałac pod- 
prefekta, raczej duży dom o wielkich oknach; ńa 
prawo kościół św. Grobu. Ze sklepowych drzwi zwi­
sają na sznurkach całe frondzie makaronu, podobne 
zdała do jakichś porozwieszanych płóciennych zasłon. 
Spotykamy stado kóz gniadych z Kampanii ; ładne 
są, mają podbrzuszka pogolone i z pełnemi wymio­
nami chodzą od domu do domu, gdzie każdy sobie, 
za pewną jakąś cenę, odpowiednią ilość mleka sam 
udoi.   (C. d. n.).
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Z w ią z e k  H a n d low y  Kółek R o ln iczych
Lwów, ul. Kopernika. Kraków-Rzeszów-Wieliczka.

D e p e s z e  l i a i i e l l o w e .
Z  t a r g u  p i o u i ę & n e g o .

W M e f  ,  0 marca. Zamknięcie wczoraj. giełdy pop. 
Notowano: Akcye austr. Zu.\iL kredytowego 692*50, Akcye węg. 
Zakludu kredytowego 706 Akcye anglo-banlcu 285*50, Akcye 
Unionbtutku 583*—, Akcye Lauderbauku 430*60, Akcye 13ank- 
eereinu 464*—, Akcye Bodeucredit 944*— Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 538 — Akcye kolei państwowych 676'50, Akcye 
kolei południowych 70*— , Akcye Tramway A. 287*—, U. 288*— 
Akcye kolei Klbethal 472*—, Akcye kolei póln. — Akcye. 
kolei ccern. —*-— Akcye Alpiny 387 50, Akcye Rir.ia Muranyl 
4 94—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1420*—, Akcye Fabryki 
broui 328.—, Akcye tureckie tytoniowe 296'—, Oblig. węg. ind. 
96 90, Renta majowa 101'80, Austr. Renta koronowa 99*10, 
Węg. Renta koronowa 97*20, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 
95 75, 4 proc. listy Panku kraj. 96*—, 4Va prc. Banku kraj.
1UO‘50, 4 prc. listy Banku hip. 94*75, 4ł/» prc. listy  Banku
hip. 99*—, 5 pic, listy Banku hipot. 110* —, 4 prc. Gal. Obllg, 
propinac. 98*10, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 i*. 96 85, 4 prc. 
Poiyozka ni. L wowa 92*65, Losy tureckie 109*50, Marki 117*27. 
duble 253*75 Kredyty —*—, Alpiny Węg. kred. —
Pragskie Towarzystwo żelaz —• —, Koleje p ań s tw . — .

Usposobienie: Po chwiejnym przebiegu zamknięcie spo­
kojne i ustalone;

B e r l i n ,  9 marca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 218,*80, Staatsbaiinj'* 144 90 , Disconto Comaai-
dit 195*10, Berlin tow, liaiidl. 154*90, Laura 203*75, Bohumery 
200*—, Kolej póln. wschodnio-Prusku 80 50, Ruble za gotówkę 
216 70, Kolej warsz.-wied, 179.25, Kolej morza śródziemnego 
87*50, Kolej Metidionalna 128* —. Losy tureckie 113*50, Renta
w ło s k a  , „Harpener“ kopalnia węglu 167 50, Kolej Ma-
rińuburg-Mlawka — *- , Konsolidacyu 300*50, Lombardy 19*50, 
Kolej Henry 97*—, Niemiecki bank narodow y 110 25, Kanada 
Proferred 112*60, Akcye żeglugi hamburski ej 113*60, Kurs war­
szawski —.—.

■ B n d A p e e it ,  9 marca Wczorajsza giełda Austr. kredy ty 
691 50, Węgiersku pożyczka premiowa — Węg.  kredyty 
— Węg.  bank hipoteczny — * , Węg. bank eakoutowy 
447*— , 4-procentoWa renta — —. Węg. bank kommercyonulny 

Akcye elektryczne — *—, Węg. bank dla przemysłu
i Im ud lu  , Węg. renta koronowa 97*25. Austr. renta złota
— —, Austr. renta koronowa — —. Peszteóska kolej miastowa 
— , ttlektf. kolej miejska —*—. Ganz Co —*—, Sulgo 
Turlauer — —, Iliom Murnny —*—, Austro Węgierska kolej
państwowa — *—, Kolej po łudn iow a .

B e r l f to ,  9 marca. W czorajsza giełda wiecz. (Naohtboers- 
(tedyty 218*00 Stuatsbalmy 144 9C, l.omburdy 19 60, Ros. ban- 

kuoty (nlt.) 216*70 Disconto Coinandlt — — Tend. dość silna.
9 marca. Wczor giełda Cred. foncier—*— excup 

t  proc. potyczka rumuńska 1896 r. — Grecka pożycz. — .— 
i  proc. hisipańskie Hxterieuts —*— er. cup.

Tendencya —.
F r a n k f u r t ,  9 marca W czorajsza giełda wieiocna-

Kreilyty 218*30, Staalebahny 146*40, Lombunly 12 60, Alpiny 
200*—$ Austryucka renta papierowa —*—, Austr. stebrna renls 
— Austr.  slota renl« 103*—, Węgierska slota renta 101*20, 
Unlenbankl —*—, Akoye eleklr. — Kolej póln.-sach. —

Tendencya silna.
H a m b o r g ;  9 marca. Wczorajsza giełda wieczorna.

fcedyiy — —, L o m b a rd y  , Statsbalmy —•*—. Austr.
slota r e n t a  , Węgierska zlotu renta — *— Srebro —*—
c la e o n o ,  żądano. Srebrna renta — , Włoskie —
Losy z 60 r. —*—

Tendencya —.

Drobne ogłoszenia,
p i e r w s z y  K r a j o w y  z a , 

K la d  wyrobu gorsetów • 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

295 3 5 - 5

O d p o w ied z ia ln y  red ak tor:  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

NutiPOUfia 1 przerabia S tory  
ndpidrrfJCl j Źaluzye  do o- 
kien najstarsza fabryka kra­
jowa m\7V r~. -A_d.a.no.s]s:i, 
dawniej J0RGENS, Lwów, ul. 
Sobieskiego 4. 1687 1 5 -9

o z o s ta lo
sp t kaion

nam się kilka­
set kalendarzy banko­

wych na rok bieżący oraz 
kilkadziesiąt roczników finan­
sowych, zawierających mimera 
losów i efektów wyciągnię­
tych po dzień dzisiejszy a nie- 
podjętych. Kalendarzyki roz­
syłamy bezpłatnie a roczniki 
kosztują jedną koronę 25 hal. 
razem z przesyłką. Schutz i 
Chajes, Dom bankowy we 
Łwwowie ul. Sykstnska 1. 8.

1166 15—14

A r ty s t jc z E ia  ita w k a  ś p ie w u
w solowych godzinach i kursach, wykształcenia muzycznego 
teoretycznego, koncertowego i operowego udziela z najlep­
szym skutkiem w niemieckim języku. 1716 ?

R I |  ę ł o i i f l i f t f t  Państw* egzaminów, mistrz śpiewu.
. n . O ld itlliy u  Austrya, Wiedeń i. Kmoerstrasse 8•

z automatów 
w Pasażu Hausmana,

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego*c.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne  zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski 
4 tomy przeszło 10C ) str. druku tylko za 4  K o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

Dla w ygody naszych prenumeratorów otw orzyliśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika

3 3 i T j . r o  s p i ż e  ć L e t ż T s r

9470

S ł o w a  n P o l s ł r i e g f o

tamże składać można prenum eratę miejscową, nabywać poje- 
dyócze num ery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

W EKSPEOYCYI „ S M  POLSKIEGO1*
*

są do nabycia następujące dzieła:
Józef Maskoff‘ Z a s z u m i  la s  tomów 2

cen a ................................ 6 kor.
S t Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „

„ p s y c h e  . . 3*00 „
Abgar-SoŁtan, P a n n a  S ie k ie r e z a n -  

k a  . . . . . . 2*00 kor.
Zmogas B a r c i k o w s c y  . 5*00 „

P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  B o s y i  
(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.

P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00

S z k ic e  z  A n g l i i  S e w e r a  **328
2 tomy broszur, ty lko  1 kor. z przesyłką poczt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Polsk

*s- J a k o  n o w o ść  *sx
zaprowadziło „Słowo Polskie** dia dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto* ^  
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  9fSlow a  
P olsk iego66 nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z  dnia 8. marca. 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i za go tów k ę------------------

Ogólny dług państwa. °/°
Jednolity dług państwa 
ifr: banknotach, maj—listopad . •

 ̂ n  ̂ luty—sierp ień . .
w srebrze styczeń—lipiec . . . . .

kwiecień—październik .
Losy se roku 1854 po 250 zł. m. k. .

1860 500 zł. w. a. .
Z 1860 „ 100 zł, „ „ •

" Z 1864 * 100 zł. „ „ • . -
" ? 1864 „ 50 zł. „ .  . • -

Lizty zastaw, domen państw 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych.
Lustr, rento* złota wolna od pod. • 

n „ V  wal. Kor. w. od pod. 
t „ inwest. wol. od pod. .

ObUgacye kolejowe.
Kolej Arcykfl. Albrechta w  srebrze 

„ ces. Elżbiety w  złocie w. od p.
cesarz. Fraaic. Józefa w sreb.„ Arc. Bud. w. K. woL od pod. _

„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o 3M 
„ Karola Lud. 200 zł. m. k. ,  5

ObligAcyo pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 800 zł. w  sreb. . 5

200 zł. w złocie • 5 
’ czas! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
l V  „ „ 1895 400,2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
,  Karola Ludwika srebr.. . . .  -4  
„ Lwow.-Ozer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgler.
Węgierska renta z ł o t a ..................• *4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. *4 
Węg. renta w. Kor. „ „ # „ • 3 ńa
Pożyczka koL z r. 1889 w  złocie . . 4 4/2 
Pożyczka koL i  r. 1888 w  srebrze . . 4 l/a 
Węg. obligaoy* propin. w. a. . . .  * 4 Va 
Węg. „ prem. reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyczka prem. po lO) zŁ . . . —

Obligaoye iadenmLaoy^ne hipoteczne
Kroacyi i S ła w o n i i .................4*^

— Fropinaoyjne woL od pod .. . . 4  llt
Węgierskie obligaoye hip......................4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip............... 4

Inne publiozne pożyczki.
Pożyozka tog. Dunaju z r. 1878 . . .  6 

_ .  p 8 T. 1809« . * i
; krad. Bukowiny z r. 186S . .4

‘bi. prop. B u k o w in y ............................5
JaL pok krąj. z r. 1898.......................4

[płacą [żądają

101 60 101 80
101 45i io i 65

I 101 400 101 60
1 101 i4C 101 60

195i —■ 196 —

155 5G 156 60
183 50 185 50
244 __ 248 —
244 248 —

304 305 —

120 75ll
i 120 95

99 10 99 30
90 55i 9(1<d

98 99 60
119 25] 120125
124 125 80
99 1 100 so

498 75 500 75
423 424 65

110 I — —
__ 1 -- —
99 100 50
99 75 100 75

i 98 10 99 10
98 50 99 50
96 50 — —

120 10 120 30
97 45 97 65
89 45 89 65

120 20 121 20
100 85 101 85
100 85 101 85
158 — 150 20
194 — 196 —

194 — 196 —

101 25 ___ ___

100 76 101 70
97
96 = 97 85

106 107
99 75 100 75
96 30 96 30

102 ad 106 80
96 50 07 50

Gal. obi. prop. z r. 1889 ........................4
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4 

z r. 1900 . . . • 4 ll
„ Wiednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 l i r ....................... 4
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w  50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................5

Gal. akc. h. z 103/o pr. h w 39Va L 5 
Gal. „ „ „  los w 50 lat. . . . 4 h
Gal. „ n „ los w 60 lęś. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los wit>6 lat . 4 
Gal. „ „ w K l lat . 4
G al. „ „ dawn. emis. . . 4
Gal. „ - „ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 1. • 4 1/ 
Banku „ „ „ zwr. w 57̂ /2 1. . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5 
Banku „ „ „ 3 e. 1. w  42 L . 4 ń
Banku „ „ „ 4  em. 1. w. 45 1.
Banku „ „ kol. 1. w. 57l/»l. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40Va L . . 4 
Austr. „ „ los w 50 1. . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4

» n n 1887 * 4
* • • • • •  J S * }« » .  n 1891 • 4
> l  " * - 1898.4
„ Lwów-Czem.-Jassy lw 4  p. 10°/o 4 
„ „ „ „ 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 .................. ...

.  .  » .  1 8 7 8 ......................5
a n  rt a  f -8 8 7   4

Losy -procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż, miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w. a
Olary po 40 zł. m. k . ..................................
Pożyozka m. Insbruku po 20 ad. w. a . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a 

„ „ Lubiany po 20 zł. . .
Ofen po 40 zł. w. a . .....................................

i 90

J 50

Palffy po 40 zł. m. k . ......................................190
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zł.................. 54

„ ., węg. tow. po 5 zł.......................  29
124 60 Fundacyi arcykB. Rudolfa po 10 zł. . . . 80

Salma po 40 zł. m. k.......................................... 227
99 60 100 65 Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . 80

St. Genois po 40 zł. m. k............... ...  . . . | 265
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . . | — 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 413
Akcye P r z e d s ię b io r s tw  tra n sp o r tó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.....................400

» v - „ akcye zakład 200 zł. . . .  342 
Austr. Tow. żogl. na Dunaju 1500 Kor. . 873
Kolei połn. ces. Ferdyn. 2100 Kor................6690
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

Lwów-Czem.-Jassy 200 zł........................ 564
wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł..................... 392

100 ko? 10150 » państwowyoh 200 zł. = 500  fr. . . .
południowej 200 zł. =  500 fr. . . . 
węg. galicyj. lokal. 200 z ł................   . 431

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.............................284
Peszt, banku handl. 1000 Kor.......................  2528
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. —
Węg. banku kredyt. 400 K or. .......................715
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor...................... 492
Galie, banku hipotecz. 400 Kor.......................540
Galie, banku dla handlu i  przem. 400 Kor. 355 
Banku dla krajów koronnych 400 K or.. . 431

L10 Banku Austro-węg. 1400 Ko............................1637
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. • 569

l 50 Czesk. banku związk. 200 K or........................251
Zivnostenska banka 200 Kor.............................263

266
256
500
279
253

258- 
550- 

50 281 £ 
25 256 J

110j

40 19 
430

40

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brttat 100 zł. . . . 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . 1 . . . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodnicy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . . .  
Trifal tow. kop. węgla 70 zŁ .......................

W e k  8 I e.
(Czeki, dewizy krótko term,) ®/o

Berlin i n i m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów s z t e r . ...............4
Paryż i  francusk. m. bank. za 100 fr, • 3 
Petersburg i  Warszawa za 100 rubli • 6Vs 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  5

W a l u t  y.
Dukat cesarsk i..........................
20-frankówka.......................... ......................
20-markówka................................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . •
W łoskie banknoty za 100 l i r ...................
Rnble banknoty za 100 ru b li...................

725
885
887

1425
1220

424

751 285

717 
| 496 

542 
865 
432 

1641 
570 
252 
265

50

50

75

75

50

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 8. marca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor........................
Banku galic. dia handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ......................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kolei Lwów-Gzem-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ..........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznycl 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/* • .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. los w 50 1. .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K. 
Banka kraj 41/s°/o w. a. los w 51 1.. . • •
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emia.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 41% l a t ................................................
„ 4% los w 56 l a t ........................... ...

III. Obliyi za  100 K . 
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya . 

„ 41/2°/o 3 emisya .
„ „ 4% 4 emisya . .

Kolej lokaln. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyozki krajowej 6% w. a. z r. 1878 . . 
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1898. . 
Pożyozka miasta Lwowa 4% po 200 Kor. 

„ „ „ 4W o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 K o r . ) . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................ ....
20-frąnkówka..................................  . . . .
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieck ich ...........................   ,

płacą żądają

535 — 550

350 380
422 — 428

565 578
100

r *

400 -

350

420

109 70
99 — 99 fij
95 - 95 70

100 50 101 20
95 40 96 10
95 — 95 7U

95 95 70
95 50 96 20

97 80 96 50
102 — — —

102 — 102 70
100 100 70
95 95 70
95 — 95 7U

—. — .

96 30 97 —

92 50 — —

96 90 —
—

74 _ 80 —

— 1— —

11 17 11 26
18 90 19 15

258 - • 253,50
117 Igo

S A N T O R  W Y M I A N ?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

G. Ł nprzyw. galicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartoieiowe i udziela na takowe 

aa&uki. 4

I D  Z E  IE= O  2 2 -3T  T -2 "  S C H O W K O W E  ( S A F E  D E P O S I T S ) .
Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie p::zo- 
ehowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tjego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

SnAHri wm T/*wnwi#\ Stów. flar. % opt. nnrplrn —  7* Drnlrarni „Sitowa Pnlfliriołro* w a T/WowIa norł v.viv7, adom 7.


